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w Sili Zfiązku Robota Chrześcijan przy Uicy Kościelne! *  Sosnowcu
odbędzie się

Z tb rn ii wszystkich właścicieli nieruchomości 
u  Sosnowca wraz z przedm ościami Wjborców

kurji IV
W sprawie wyborów do Rady Miejskiej.

Z e  względu na w ażność obrad o liczne i punktualne przybycie pro 
■i KOMISJA WYBORCZA kurji IV, powołana przez Ogólne zebra 
227 nie Wlaśc. Nier. z daia 7 styczoia.

W Sali ŁmUłku ielntnego na Pogoni
odbędzie się w n iedzielę, da . 11 b. m, 2o2

W I E C Z Ó R ,  ;
urządzony staraniem Koła Samopomocy Szkoły im. Staszyca na rzecz Tow. Wpisów Szkol- j

nych przy tejże Szkole.
N A  P R O G R A M  S I Ę  Z Ł O Ż A :

Fragmenty z „SaMadyny*
J. Słowackiego

2 ) C o n s i l i u m  F a c u l t a t i s  j
Al hr. Fredry komedja w t akcie.

3) CHÓRY UCZNIOWSKIE pod pryewodnictwem prof, Powiadowskiego,
Początek o godz. 5 pp. Ceny miejsc od 3o kop. do 2  rb. Uczniowskie 15 kop. Galerja I 

10 kop. Bilety wcześniej do nabycja w księg. „Wiedza". Szczegóły w programach
Sala dobrze . grz-na.

Kluby uliczników.
II.

Ideałem jest, jeżeli przy lokalu klu­
bu chłopcy? posiadają teren zabaw i pod 
uprawę zsgonków. Wówcsas plan za­
jęć na półrocze letnie asm t»ę wyłoni. 
Chłopcy naw tt wcześniej mogą się scho­
dzić, by uprawiać ziemię, siać i sadzić 
warzywa, pleć je, podlewać, okopywać, 
niszczyć szkodniki. I znów ileż wy­
wiąże się pegżdanek na tamat zjawlak 
przyrodniczych, życiowych, wartości 
pracy. Pogadanki specjalne, czytania 
wspólne odbywać się mogą w ogrodzie 
a gry, takie jak piłka nożna, krokiet, 
ssrso, palant, wyścigi i sanki, mustra 
nawet, o ile będą hygtenicmiejsze na 
powietrzu! Niedziele—to czas wycieczek 
zamiejskich, zabawy na polu, zwiedza­
nie zabytków i miejsc historycznych, 
A gdy jesień p rzy jd i#  i chłopcy owoc 
swej pracy: parę pudów kartofli, kilka­
naście główek kapusty, nieco grochu 
i jarzyn matkom ąwy*n zaniosą, prze­
konają się sami, że praca nie jest nie­
wdzięczną, a zyski wprost do niej są 
proporcjonalne, a i rodzice s< baczą, te  
dzsęcko czasu ni* marnuje. Nie do po­
minięcia czynnikiem wychowawczym 
jest odgrywanie jasełek i sztuczek tea­
tralnych przez chłopców, urządzanie 
konkursów na opowiadanie kssążsk 
przeczytanych, wreszcie zachętą do 
utworzenia własnej kasy pożyczkowo- 
oszczędnościowej, Ostatni czynnskrno- 
*e być ośtódkiem do wyko? żenienia 
nałogu palenia, gry, w karty i pienią­
dzu. Utrwalić on może myśl osaczę- 
djacści, tak resdki w naszym narodzie. 
Pożądaaem jest, a nawat konieczneoi 
prowadzenie choć co dwa, trzy tygo­
dnie chłopców do kąpieii i ułatwienie

jej przez dostarczenie mydlą, wreszcie 
opieka lekarska i dentystyczne.. Naj­
ważniejszym jednak Środkiem pedago­
gicznym, ale środkiem niebezpiecznym, 
który musi być bardzo rozumnie i roz­
sądnie zastosowanym, jest oprowadze­
nie w klubie samorządu. Klub powi­
nien być szkołą tycia społecznego. 
Istota zupełnie nieuspołeczniona czę­
sto, nie wiedząc, co to jest obowiązek 
względem bliźniego, uznaje tylko od­
wet i prawo pięści. Zadaniem klubu 
jest ulicznika wychować, potem zaś go 
włożyć do współżycia, solidarności, pod­
porządkowania ®w*-j korzyści osebistej 
pożytkowi ogólnemu. Trzeba wyrabiać 
w mm poczucie godności najpierw 
członka klubu, by potem rozumiał god­
ność obywatela państwa, poszanowanie 
honoru własnego i cudzego, odpowie­
dzialności sa swe czynr. Osiąga się 
tą drogą samorządu. Oczyw śeie zarząd 
klubem nie moż* się wymyksć z rąk 
kierownika. Ręce te muszą silnie cza­
sem ujmować w karby niesforne ży­
wioły ulicy, równocześnie jednak deli­
katnie i niepostrzeżenie podsuwać myśl 
i rozwiązanie trudności owym „samo­
rządnym stanom* tak, żeby niewprawna 
myśl i niewykształcone poczucie oby­
watelskie i społeczne chłopców nie ze­
szło na manowce, a nauczyło się na 
prayssłość samodzielnie działać. Wy­
bierają w ęc chłopcy swego gospoda­
rza, który reprezentuje zastępcę kie­
rownika, daje baczenie u a ogólny wy­
gląd łdubu, zachowsnie się członków, 
zajmuje się rozdawaniem kolacji; dwóch 
porządkowych pilnuje porządku poda­
wania kolacji, sprzątania i mycia na­
czyń. Bibijotekarz z pośród chłopców 
wybrany, utrzymuje porządek w biblio­
tece, układ*- i kataloguje książki, zapi­
suje wydawane, meoddane odbiera, 
naprawia uszkodzenia. Na owych ze­
braniach wyborczych chłopcy uczą się 
przemawiać kolejno, obierać przewodni­

czącego i t. d. W pewnych wypadkach 
można urządzać zebrania, na których 
rozstrzygać by mogli wspólnie z kiero­
wnikiem i za jego radą pewne bieżące 
sprawy klubu, sądzić postępki kolegów 
ujmę klubowi przynoszące. Wstępują­
cy do klubu chłopiec zaznśjamia się z 
ustawą klubu i dobrowolnie zobowią­
zuje do niej się zastosować. Szkielet 
ustawy mógłby tak się przedstawiać:

1) Obowiązkiem każdego członka 
klubu jest przychodzić codziennie, opu­
szczenie tłumaczy tylko choroba, lub 
dodatkowa robota w warsztacie. Kto 
opuści bez powodu trzy dni z rzędu, 
przestaje być członkiem.

2) Ksżd? członek przychodzić po­
winien o 6 O jóź iieoie tłómaczy tylko 
praca zarobkowa i t. p. ważne powo­
dy. Od 6 i pół nie woloo wychodzić 
z gospody bez opowiedzenia się kiero 
wołkowi.

3) W czasie pogadanek, l«kcji, za­
chować »ię ntleży w zupełnej ciszy.

4) Za kolację członek płaci 1 — 2 
kopiejek. Jeżeli chłopiec poli, gra na 
pieniądze, to za pierwszym razem pła 
ci za zupę 5 kop., drugim 10, trzecim 
15, wreszcie przestaie bvć człomciem,

5) W czasie pobytu w klubie, a 
także poza nim, pamiętaiąc o swej go­
dności jego członka, zachować się po­
winien z godnością i przyzwoicie.

6) Członkowi klubu nie wolno jest:
1) psocić złośliwie, 2) kłócić się i uży­
wać ordynarnych wyrazów, 3) bić się,
4) niszczyć sprzęty i ściany w gospo 
dzie, budynki i plantacje miejskie, 5) 
kłamać. 6) oszukiwać, 7) kraść, 8) pa­
lić i pić, 9) grać w pieniądze i inne 
hazardy, 10) dawać swym postępowa­
niem zły przykład innym.

7) Każdy członek powinien złożyć 
przyrzeczenie, źe ściśle będzie się sto­
sował do ustawy i nie przekroczy w §
6 wymienionych 10 przykazań klubu.

Przeprowadzenie praktyczne tych 
przykazań i obowiązków, nie jest rze­
czą łatwą. Trudno tu stawiać jakieś 
formuły, Inteligentny kk* równik będzie 
umiał zastosować napomnienie, naganę, 
wyproszenie za drzwi, nawet usunięcie 
x gospody na 1 — 3 dni, odpowiednio 
do przewinienia jednostki. Może po- 
tiafi zastąpić karę przemówieniem do 
rozsądku i serca chłopaka. Musi mieć 
na względzie tylko dwie zasady; 1) 
wydalenie czasowe nie powinno trwać 
dłużej jak 5 — 7 dni, gdyż chłopiec z 
początku tęskni i odczuwa brak klubu, 
potem zaś odzwyczai się, machnie rę­
ką i do klubu nie wróci. 2) Chłopcy 
kochają swój klub, tak im powinien 
stać się niezbędny, żeby usunięcie cał­
kowite z klubu było najstraszniejszą, 
bardzo rzadko stosowaną i ostateczną 
karą.

Działanie i wpływ na chłopców się- | 
gsć powinno poza teren klubu. Z te- i 
go względu zwalczać wśród nich trzeba ' 
analfabetyzm, kontrolować uczęszcza­
nie do szkół i kościoła, kierować do 
odpowiednich szkól zawodowych, do 
rzemiosła czy pracy zarobkowej. Da 
się to przeprowadzić tylko przy jedno­
myślnym działaniu z rodzicami chłopców 
Dlatego wielkiej wagi czynnikiem pe­
dagogicznym jest zwoływanie^ co czas 
jakiś — miesiąc — dwa, zebrań ro­
dziców, którym nalaży objaśnić cel 
pracy i sposoby wspólnej pomocy w 
tym względzie. I to nie zawsze wy­
starcza. Spryciarz ujiczaik w domu 
opowiada, że był w klubie, w klubie, 
zaś, że był na robocie, a czas spędził 
nad Wisłą, rozdzierając patykami pta­
szki, skręcając ryby do butelek (auten­
tyczne) lub w inny sposób zajmując 
swą bujną wyobraźnię. Koniecznem

więc jest odwiedzanie chłopców dla 
poznania ich środowiska i upodobania, 
wpływu rodziny, kontroli pracy i ucz­
ciwości. Bez tych dwuch czynników 
działanie klubu będzie połowiczne. 
Dorastający członkowi* klubów powin- * 
ni zachować z nimi łączność. W dro­
żeni do solidarności tworzyć będą no­
we instytucje, związki młodzieży rze­
mieślniczej, a drogą wspólnej pracy i 
zabawy uratują i wychowają dalsze za­
stępy swych biednych, pozostawionych 
losowi braci. Ale to już jest kwestja 
przyszłości.

Idea klubów ulicznikowskich znala­
zła wśród ludności warszawskiej silny 
oddźwięk i poparcie. Już w r, 1915 
słuchacze Wyższej Szkoły Rolniczej 
zakładają klub „pod wiaduktem* Aleja 
3 Maja 8 i tbejmuje klub na Leśzpie 
57, wcześniej już założony, biorą udzjął 
w założeniu i pracy w kl< bie gaze- 
ciarskm  — Krucza 20. Kanoniczka 
Rzewuska zorgaoizo* ała „Kl >b dla ga­
zeciarzy" Wtudzimierska 2 T-wo Do­
broczynności, K ub na K ochmalntj. 
Cały szereg korporacji akademickich 
instytucji społecznych i ośw atowych 
myśl tę podejmuje j rozprzestrzenić ją 
pragnie na kraj cały.

Załączamy więc kwestjonarjusz dla 
istniejących i zakładanych klubów dla 
uliczników lub instytucji pokrewnych.

KWESTJONARJUSZ.
1. Adres Klubu.
2. Data powstania.
3. Kto Klub zorganizował i pro­

wadzi.
4. Jaki materjał gromadzi k lu b : 

a) liczba, b) wiek chłopców, c) wyszcze­
gólnienie ich zajęć zarobkowych, d) ilcść 
analfabetów.

5. Lokaln* zadania i cel* klubu.
ó. Plan zajęć.
7. Ustawa i kary.
8. Działanie na chłopców po za 

Klubem.
9. Stosunek do miejscowego spo­

łeczeństwa i instytucji o zadaniach po­
krewnych.

Odpowiedzi przesyłać prosimy do 
Klubu „Gospoda dla chłopców* W ar­
szawa, Leśna 57.

Regulamin
Tymczasowe) f^ady Stanu.

Wydział wykonawczy porozumiewa 
się w imieniu Rady stanu z rządami 
okupacyjnymi za pośrednictwem mar­
szałka koronnego lob członków Rady 
Stanu, upoważnionych do tego przez 
wydział wykonawczy.

M arszałek koronny.
Marszałek koronny jest przewodni­

czącym Rady stanu i jej przedstawi­
cielem na zewnątrz. Do czasu wyboru 
panującego lub regenta, jest też zwierz­
chnim wyobraziciekm polski.) władzy 
państwowej, reprezentującym ją tak na 
zewnątrz, jak i na wewnątrz państwa. 
Pod jego strażą znajduje się pieczęć 
Radyr Stanu. Przewodniczący z rzędu 
w ogółnem zebraniu Rady, v. wydziale 
wykonawczym oraz w tvch komisjach, 
w których przewodnictwo sego jest re ­
gulaminowo ustanowione.

Komunikuje komisarzom rządów o- 
kupacyjn<uh postanowienia Rady S ta ­
nu, współd lainnia lub akcepcu rządów 
okupacyjnych wyinagaiące.

Marszałek podpisuje korespondan- 
cję, wysyłaną w imieniu R d i Stanu 
lub jej wydziału wykonawczego, za
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^wa dzieli nas oc* chwili zamknięcia list wybor- 
> w y u u i o y .  CZyCh! Jeżeli chcemy, żeby Rada miejska w Sosnowcu była 

w naszem ręku, polski charakter miasta i polski interes majaca na względzie, spieszmy do biur wybor­
czych i zapisujmy się na listy wyborcze. Pamiętajmy, że każdy głos pojedynczy ma ogromne znacze­
nie i może stanowić o utracie mandatu. Pociągnijcie innych. Niechaj nikt nie waży się uchylić od speł­
nienia obowiązku obywatelskiego.

Zapisy będą przyjmowane tylko do dnia 11 b. m. włącznie.

Z widowi!! w ydirzeńfcontrasygnacją dyrektora właściwego 
departamentu, albo też, — o ile spra- 
wa nie dotyczy poszczególnych depar­
tamentów, — za kontraaygaacją sekre­
tarza Rady Stanu. Korespondencja 
bieląca w imieniu marszałka ,koronne- 

o podpisywana będzie przez niego i 
yrektora kancelarji, bez wyciskania 

pieczęści.
Wicemarszałek zastępuje marszałka 

bądź z jego upoważnienia, bądź w ra­
zie niemożności pełnienia obowiązków 
przez marszałka.

Departamenty.
Celem zawiadywania poszczególne- 

mi działami pracy, utworzonych będzie 
w Radzie Stanu ośm departamentów, 
a mianowicie:

I. Departament wojny.
II. Departament skarbu.

III. Departament spraw politycznych.
IV. Departament spraw wewnętrz­

nych.
V. Departament gospodarstwa spo- 

łecznego.
VI. Departament pracy.

VII Departament sprawiedliwości.
VIII Departament wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego.

Każdy departament spełnia we wła­
ściwym sobie zakresie następujące za­
dania: a) opracowuje na zlecenie pro­
jekty ustaw i rozporządzeń; b) wyda­
je na zlecenie wydziału wykonawczego 
opinje o takichte projektach, sporzą­
dzanych poza departamentem; c) zaj­
muje się w granicach kompetencji Ra­
dy stanu organizacją i administracją 
odpowiednich gałęzi służby publicznej.

Organizacja departamentu wojny u- 
iega zatwierdzeniu naczelnego komen­
danta wojskowego mocarstw sprzymie­
rzonych, upoważnionego do tworzenia 
wojska polskiego. Do czasu zaś zor­
ganizowania tego departamentu, za­
łatwia jego sprawy specjalna komisja 
wojskowa, wybrana przez ogólne ze­
branie Rady stanu.

Kasa Rady stanu znajdować się bę­
dzie w zawiadywaniu dyrektora depar­
tamentu skarbu i dokonywać będzie 
wypłat w granicach budżetów poszcze­
gólnych departamentów i kancelarji 
Rady stanu,

W każdym departamencie tworzy 
się stała Rada departamentu. Do sta­
nu tej Rady wchodzą członkowie Rady 
stanu, którzy swoją w tym względzie 
gotowość zgłoszą, oraz osoby kompe­
tentne,.do grona członków Rady stanu 
nienależące,£ zaproszone przez wydział 
wykonawczy, za zgodą dyrektora wła­
ściwego departamentu.

; Rada departamentu wyznań religij­
nych i oświecenia publicznego złożona 
będzie, oprócz osób na ogólnej zasa­
dzie powołanych, także i z przedsta­
wicieli wyznań, a mianowicie: z dwóch 
delegatów episkopatu katolickiego, je­
dnego delegata konsystorza ewangeli­
cko-augsburskiego jednego delegata 
konsystorza ewangelicko-reformowane­
go i jednego delegata krajowej gminy 
żydowskiej.

Przy rozstrzyganiu w radzie depar­
tamentu spraw, dotyczących danego 
wyznania, delegaci innych wyznań 
głosu nie mają.

Rada departamentu wydaje swoją 
opinję o wszelkich sprawach natury 
ogólnej, wchodzących w zakres dzia­
łalności danego departamentu. W 
szczególności rozpoznaje projekty u- 
staw, statutów i rozporządzeń oraz 
wnioski, przedstawione jej przez dy­
rektora aepartamantu.

Dyrektor departamentu, przez wy­
dział wykonawczy z jego grona na to 
stanowisko desygnowany, przedstawia 
wydziałowi wykonawczemu opinie ra­
dy departamentu, oraz zawiaduje spra­
wami departameutu pod własną odpo­
wiedzialnością. Wicedyrektor miano­
wany będzie na wniosek dyrektora

departamentu przez ogólne zebranie 
Rady stanu.

Inni urzęduicy Rady stanu miano­
wani będą przez marszałka koronnego 
na wniosek dyrektora departamentu.

W miarę obejmowania przez Redę 
stanu poszczególnych dzia lów admini­
stracji i służby publicznej, wydawane 
będą dla nich osobne statuty organi­
zacyjne. i regulaminy służbowe.

„Likwidacji praw oo-ikonom icziycii 
skutków wojny w P o lsc i" .

Pod tym tytułem ukaże się nieba­
wem w handlu zbiorowe wydawnictwo 
z inicjatywy Wydziału Rejestracii Strat 
Wojennych. Cel wydawnictwa tego, to 
naukowe opracowanie całego szeregu 
kwestji natury prawnej i ekonomicznej, 
przez wojnę wywołanych, rozwiązania 
których oczekuje nasz kraj po podpi­
saniu pokoju. Likwidacja skutków woj­
ny w kraju będzie rzecz naturalna, po­
łączona z tym mniejszym wstrząśnię­
ciem ogólnym, czem rozumaiejsze będą 
przyszłe zarządzenia prawodawcze, do 
uregulowania stosunków zmierzające.

Przygotowawcza praca, któraby za­
danie prawodawcy możliwie ułatwiła — 
oto cel, do którego zmierza wydawni 
ctwo. Dotychczas zgłoszono prac 12, 
a mianowicie:

1. Polski Bank Miejski — przez Me­
cenasa K. Olszowskiego.

2. Środki prawne dla ograniczenia 
przymusowych sprzedaży nieruchom i- 
ści w czasie powojennym — przez dr. 
H. Strnsburgera.

3. Przyszłe finanse i reformy pra­
wne — przez Stanisława Skarżyńskiego.

4. Szkody wojenne wobec współ­
czesnych przemian w prawie miedzy- 
narodowem — przez Szymona Rund- 
steina.

5. Rozwój zasad indemaiztcji szkód 
wojennych — przez Wł. Mazurkiewicza.

6. Tytuł do indemnizacji szkód wo­
jennych — przez Wł, Maliniaka

7. Rejestracja i indemnizacja strat 
wojennych w świetle ustaw wydanych 
we Francji po r. 1814—15 i 70—71, w 
Niemczech po r, 1870 — 71, w Austrji 
po r. 1866, w Rosji po r. 1904, oraz w 
czasie wojny obecnej — przez L, Ba­
bińskiego.

8. Rekwizycje w K«. Warszawskim, 
okupowanem przez Rosję w 1813 — 15 
roku’ — przez d-wą Natalję Gąsioro- 
wską.

9. Rejestracja i indemnizacja strat 
wojennych na Litwie po r. 1812 — 
przez J. Iwaszkiewicza.

10. Sprawa likwidacji strat wojen­
nych za Ks. Warszawskiego przez A. I 
Kraushara.

11. Odszkodowanie strat wojennych 
w oświetleniu obecnych ustaw niemie­
ckich — przez M. Kur&towa.

12 Odpowiedzialność kolei za straty 
w ładunkach i bagażach, poniesione pod­
czas wojny — przez K. Mayznera.

Prócz prac powyższych wydawni­
ctwo obejmie również cały szereg in­
nych kwesji, a mianowicie:

1. O likwidacji serwitutów włościań­
skich niec. K. Olszowskiego.

2. Ważniejsze zmiany prawodawcze 
podczas wojny przez J. Glsssa,

3. Prace prof. Edwarda Strasburge­
ra z dziedziny sksrbowości etc. Ka­
żda z tych prac wyjdzie w oddzielnym 
zeszycie, numeracja jednakowoż stro­
nic będzie ogólna, W ten sposób pu­
bliczność będzie mogła nabywać bądź 
pojedyńcze zeszyty, bądź cały komplet.

Zgłoszenie dalszych prac jest ocze­
kiwane.

omunt ai niemiecki,
BERLIN. (BTW). Urzędowo d o ­

noszą dnia 8 lutego.

W schodni teren wałi( ;
Front wojsk generała-feldmarszałka 

księcia Leopolda Bawarskiego.
Pod K isie lia en  aa zachodzie od 

Łucka at<tk oddziałów rekonesanso­
wych był dla nas pomyślny.
Front wojsk generał* • pułkownika 

arcyk-tięcia Józefa:
W zaśnieżonych Karpatach i  w  

górach zachodniej M ołdawji była 
ożywiona akcja artylery ska i poty­
czki oddziałów patrolowych.

Z a c h o d n i te r e n  w a lk :
Armia marszałka polnego księcia  

Albrechta wirtemberskiego:
W ł .ku Ypres panowała w ieczo­

rem ożywiona akcja artyl ryjska 
W łuku Wytsch a* te zburzył śmy 

przez w ysadzeń e  m’n znaczną część  
nieprzyjacielskich kanałów mino­
wych

A ngielska eskad a lotnicza zrzu­
cała na m i sto B<uges bi mby, które 
zburzyły niektóre domy, a w  pe 
wnej szkole zabiły kobietę i 16 
dzieci, 2 dor >ste osoby ciężko zra­
niły. W zoldUdach w ojskowych nie  
wyrządzono szkody.
Grupa wojsk Bawarskiego Następcy  

Troau ks. R uppcevhta:
Po obydwóch stronach kanału 

Labassee, nad rzeką A acre i  pod  
B euchavesnes »* lk a  artyleryjska 
zw iększyła s ię  w p •■ownantu do d .i 
poprze inich Po oółancy Anglicy  
atakowali na północnym brzegu rze­
ki Ancre i n południowym  ws<ho 
d de od Bouch y c sn e i Ograniczone 
sukcesy początkow e wyrównał szyb­
ko nasz kontiaulc.
Grupa N iem ieckiego Następcy Tronu;

W d lin ie  A ire i pod Vauquois 
na w sch dzie od Argonów wojska 
atakujące przyprowadziły z rowów  
francuskich 17 jeńców.

f}a łk a ó s i{ t  te r e n  nrałł(.
Grupa wojsk jenerała marszałka 

polnego t. Mackensena; 
Położenie s ię  nie zm ieniło.

F ro n t m a c e d o ń s k i.
Pomitdzy jeziorami Ochridą a 

Prespą potyczki straży przednich, 
które przyprowadziły jeńców fran  
cuskich

Pierwszy generał kwatermistrz 
▼. LUDENDORFF

Po z i n i i i B  sto suakć i 
t f f p lo M f jc z i ja

WASZYNGTON. 8 lutego, (WTB) 
Senat zatwierdził 78 głosam i prze 
ciw ko 5 zerwanie stosunków dyplo­
matycznych z Niemcami

KOPENHAGA, 8 lutego, (W AT). 
Notę Wilsona do państw neutralnych 
doręczono wczoraj rów nocześnie w 
Kopenhadze, Sztokholmie i Chrystja- 
nji. W ilson w zywa w nocie tej pań 
stwa neutralne, aby poszły za przy­
kładem Ameryki i  zerwały stosun­
k i dyplomatyczne z Niemcami. W e­
dług zapewnień ze  źródeł dobrze 
poinformowanych, odpowiedź rządu 
duńskiego na notę W ilsona, oparta 
będzie na wykazaniu, źe  stanowisko  
Stanów Zjedn., zarówno faktycznie 
jak i  formalnie odm ienne jest od 
Danji. Z tego powoda nie można

wcale czynić na tym gruncie poró­
wnań W nocie zaznaczone będzie, 
iż kraje skandynawskie naradzały 
się  w Sztokholmie nad wspólaym  
memorjałem krajów skandynawskich, 
oportvm n« podstawie praw m iędzy­
narodowych w sprawie blokady n ie­
m ieckiej Z memorjałem tym kraje 
skand> nawskie zwrócą się  do Ber 
lina

SZTOKHOLM. 7 stycznia (WAT) 
Prasa rosyjska omawia z wielkiem  
zadowoleniem  zerwanie stosunków  
dyplomatycznych z Niemcami ze 
strony Stanów Zjednoczonych- „No 
woje W remi«“, omawi tjąc zapowiedź 
blokady niem ieckiej powiada, źe 
nie jest ona dia nikogo straszną. 
Dwa działa szybkostrzelne na k a ż­
dym statku unicestw ią w szelk ie pla 
ny blokidow e. IVbrew twierdzeniu  
temu, „Birźewyja W ied >mostiB wy­
powiadają zd .n ie, że z groźbą blo 
kadv niem ieckiej należy się  liczyć  
poważnie.

BERN 7 stycznia (W. A. T ). „Zu- 
richer Post*’ w ystępuje ostro prze­
ciw ko stanowisku zajętemu przez 
W lsona i p ow iad a: Pe ostatnim
swoim  kroku Wilson nie może mieć 
pretensji do utrzymywania, jakoby 
działał w interesie ludzkości

Ponoś A u r jk i .
LONDYN, 7 lutego. (W. T. B.j 

D • ,.M irning Post** donoszą z  W a­
szyngtonu, że pomoc, którą Amery­
ka ma dać koalicji, już została oftue- 
śloną przez prezydenta w rozmowie 
z sekretarzam i stanu armji i m a­
rynarki Na razie ograniczać się  
będzie do tego. że  Ameryka przej­
mie na si«-bie służbę patrolowania 
w Atlantyku północnym i południo­
wym i tych wód strzedz będzie przed  
okrętami niem ieckim i i łodziam i 
podwodnemi. tak, iż krążowniki fran­
cusk ie i angielsk ie mogą być uży­
te gdzieindziej.

P ro tis t Brazyl|h
RIO JANEIRO, 8 lutego, (WTB ). 

M inister spraw zagranicznych wrę­
czył postowi niem ieckiem u protest 
przeciw  obostrzonym zarządzeniom  
na morz i, za które czyni s ię  N iem ­
cy odpowiedzialne, jeżeli ich łodzie 
podwodne dopuszczą się  krzywdy 
na p ddanych, na majątkach brązy- 
lijs ich.

Odpowiedź SkiBdyuwji.
KOPENHAGA, 8 lutego (BTW,). 

„Lokal Aazeigera* dowiaduje a-ę z 
dobrze poinformowanych kół, że odpo­
wiedź aa notę niemiecką, jąką dadzą 
pańctwa skandynawskie, będzie utrzy­
mana w tonie zupełnie spokojnym, sto­
sownie do stanowiska, jakie p*ństwa te 
zawsze podczas wojny zajmowały. Od­
powiedź ta oczekiwana jest za kilka 
doi

Z«B kai|6ii koisulitów  i  Miliczach.
Wa s z y n g t o n , s lutego. Teie

gram i«krowy Biura Wolffa. .A sso­
ciated Press' donosi dnia 3 b. m.: A* 
merykański ambasador w Berlinie o- 
trzymal polecenie zamknąć zarówno 
ambasadę, jak i wszystkie konsulaty w 
Niemczech. Cały personel dyplomaty­
czny i konsularny me opuścić Niemcy. 
Oznacza to zupełae zerwanie w sto­
sunkach, jak to jest w zwyczaju.

Król hlszpiński za pośradaictNim 
pokojowi!-

BERLIN, 8 lutego. Budapeszteński 
organ .Az-Est" <-:-.vPtał informację z 
Madrytu, źe król Alfons hiszpański
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ty czy  tobie utrzymania jaknajbez- 
względniejszej neutralności, aby w da­
nym momencie módz przyjąć na aiebie 
rolę pośrednictwa pokojowego.

ParliH in t i łm iie k i .
BERLIN, 8 lutego. Najbliższe po­

siedzenie parlamentu odbędzie się 
w dniu 22 lutego p godz. 3 po poi. 
Początek dzienny będzie dopiero o- 
gloszony.

Na lądzie i na morzu.
Walki na wschodnim froncie, przer­

wane chwilowo wskutek silnvch mro­
zów, dochodzących tam do 32 stopni, 
w ostatnich dniach znów zostały po­
djęte. Toczą się ona zarówno na pół­
nocnym odcinku: nad rzeką Aa oraz
nad Berezyną, iak i na południe fpod 
miejscowością Kirlibabą .w Karpatach. 
W Rumunii wzdłuż rzek Putny i Seretu 
trwa ożywiony ogień artylerii.

Na zachodzie, z powedu niekorzy­
stnego stanu aury, tylko tu i owdzie 
trwa większa akcja bojowa. Widownią 
walk jest głównie las Parrois w Lota- 
taryngji oraz okolica Ausbachu w A lza­
cji, Stroną atakującą są wojska fran­
cuskie. Jak donoszą ostatnie urzędo­
we komunikaty berlińskie, wszystkie 
natarcia francuzów zostały odparte, 
przyczero nieprzyjaciel pozostawił wielu 
jeńców.

Z austrjacko-wloskiej widowni wo­
jennej od dłuższego jnż czasu niema 
nowych wiadomości. Trwa tylko nie­
mal bez przerwy, ożywiony bój arty- 
ierji pod Tryestem i na froncie gór 
Julijskich. Pozatem toczą się niekiedy 
walki w powietrzu między lotnikami.

W Macedonji teatrem walk jest od 
roku bez żadnej zmiany luk rzeki Czer­
ny i brzegi War dar u, gdzie toczy się 
bój artyleryjski. Armia koalicji pod 
dowództwem jenerała Sarraila nie mo­
że się posunąć naprzód.

Anglicy rozwinęli ostatnio większą 
działalność w Mezopotamji. Jsk  donosi 
sztab armji angielskiej, w końcu sty­
cznia rozszerzono znacznie teren na 
prawym brzegu Tygrysu w pobliżu 
ujścia rzeki Hai. Kontratak, podjęty 
ze strony Turków, zmusił jednak Angli­
ków do opuszczenia części zdobytego 
terenu.

Wojna na morzu, podjęta dnia 1-go 
lutego r, b. przez niemieckie łodzie 
podwodne, rozwija się w całej pełni. 
Depesze przynoszą codzienie coraz to 
oowe spisy okrętów, które padły ofiarą 
celnie wymierzonych torped. Oto wią­
zanka z ostatniego dnia:

Prasa francuska pisze o zatopieniu 
parowców angielskich „Solway* i „Proin- 
ce“ . — Londyński Lloyd alarmuje, że 
niemiecka łódź podwodna zatopiła 
angielski statek „II of Arran". — Je ­
dna z łodzi podwodnych, która świeżo 
powróciła do Niemiec z wycieczki, za­
topiła na oceanie Antlantyckim paro­
wiec wioski .Disagno" i żaglowiec por­
tugalski .M inka”. Nadto podczas ataku 
nocnego na wodach angielskich zato­
piła ona dwa nieznane okręty tow aro­
wa. — Parowiec holenderski „Simarin- 
da” przywiózł do Htszpanji rozbitków 
z zatopionych statków: angielskiego
.Port Said" oraz norweskich: „Wasda- 
łe", „Reeal" i „Borgesanga”. — Lloyd 
donosi, że barka rosyjska „Garnetil" 
została zatopiona. — Biuro Reutera 
depeszuje: zatonęły parow ce: rosyjski 
„Cerera” i angielski „Wartenfel*. — 
Zatopiono parowiec duński .L ara Cru 
ee*. — Parowiec szwedzki „Bravalla“ 
został zatopiony. — Lloyd depeszuje z 
Londynu: wylądowało 20 ludzi z zato­
pionego parowca angielskiego „Eaver- 
tus“ .

Jak widzimy, łodzie podwodne z a ­
tapiają nietylko okręty nieprzyjaciel­
skie, a więc: włoskie, portugalskie, fran­
cuskie, angielskie i rosyjskie, ale i neu­
tralne, jak: norweskie, duńskie, szwedz­
kie etc., które płyną przez obszar, obję­
ty  b l o k a d ą  n i e m i e c k ą .

Jaki będzie wynik ostateczny taj 
nieubłaganej walki na morzu — przy­
szłość dopiero pokaże.

Pol,

l im u  dziea.
n *  9H.

Ważna sprawa.
Nie mielibyśmy nic przeciw temu, 

gdyby nam p. Komisarz Wyborczy na­
desłał wyjaśnienie odnośnie samej obsa 
dy b Mira I okręgu Wyborczego. Chcie­
liśmy nawet wyjaśnienie takie usły­
szeć i dowiedzieć się o przyczynach, 
które motywowały taką obsadę, t. z., że 
po za przewodniczącym p. Meyerhol- j 
dem, zastępcą został p.Oppenheim (ż*d), 
oraz jednym z członków biura p. Ka 
bak (również żyd) i 3 zwykłych człon­
ków Wydziału, Po aków. Najobiekty 
wniej licząc, wypadnie tedy przeszło 33 
proc. na ludność żydowską, podcza* 
kiedy faktycznie liczyła zwjrkle 14 — 
15 proc. Może teraz w ciągu woiny 
ludność żydowska w Sosnowcu się zwię­
kszyła procentowo wskutek ub\tku lu­
dności polskiej, my o tern jednak n<c 
nia^wiemy. I dlatego oczekiwaliśmy, że 
p. Komisarz Wyborczy zechce nam 
właśnie dowieść czarnem na białem ra­
cji racji takiej obsady biura.

Tymczasem dowiedzieliśmy się czego 
innego, żądacie zaś samo pomieszczę, 
nie listu „na tern ssmrm miejscu i pod 
tym samym tytułem" dowodzi raczej, 
że cała ta sprawa z tamtej strony wy­
dała się w najzupełniejszym porządku 
i tylko „Kurjer Zagłębia" z nieuzasa­
dnionych powodów wszczął był alarm a 
Komitet Demokratyczny i inne pod­
niosły niepotrzebnie gorące protesty.

Przejdźmy jednak do treści listu.
1) Przedewszystkiem nie pisaliśmy, 

że jest dwóch zastępców (pp, Oppen- 
heim i Kabak), ale jeden. Pisząc, że p. 
Meyerhold zaprosił p. Oppenheima na 
zastępcę, mieliśmy na uwadze krążące 
po mieście komentarze. Rozumieliśmy 
pr żytem, że pan Meyerhold mógł wy­
razić życzenie mieć pana O. swoim 
zastępcą. Na mocy § 8 regulaminu 
wybór, nominacja całego składu oczy­
wiście nastąpić musiała z ramienia p. 
Gayczak a, co jest najzupełniej jasne i 
zrozumiałe.

2) Że w biurze przy zapisach „de­
cyduje przewodniczący, zastępca i 
pierwszy z kolei członek — to są in­
formacje, otrzymane właśnie u źródła. 
Jeżeli p. G. powiada, że to nieprawda, 
najwidoczniej ostateczne wyjaśnienie 
regulaminu uwzględnia owo „decydo­
wanie przez przewodniczącego (a w 
razie jego nieobecności przez jego za­
stępcę) oraz dwu członków obecnych", 
chociaż naogół jest w tern mała różnica.

3) To, że w razie nieobecności p. 
Przedpełskiego decyduje p. Kabak, 
wiadomość właśnie otrzymana... w 
samem biurze wyborczem. Istotnie po­
dobno taki początkowo miał być układ.

4) Fakt przytoczony z owvm „ży- 
dem-wyborcą” sprostowaliśmy następ­
nego dnia, szczerze żałując samego 
przytoczenia, które samej sprawie, jak 
się okazuje, nie pomogło. W tym wypa­
dku byliśmy źle poinformowani.

5) Co do tego punktu — podajemy 
list p. Zająca. List ów, nadesłany nam 
przed paru dniami brzmi jak następuje:

Szanowny Panie R edaktorze!
Uprzejmie proszę o zamieszczenie 

w „Kurjerze Zagłębia" tych kilku słów 
wyjaśnienia pod adresem komisji wy­
borczej I okręgu. Przebyłem zapisać 
się na listę wyborców 111 kurji, zażąda­
no odemnie dowodu, jako że nie jestem 
kupcem. Odpowiedziałem, iż mogę do­
starczyć, ale chyba zbyteczne, ponieważ 
jestem znany prawie wszystkim obec­
nym. Na to p. M ayerhold: to niech

za panem zaświadczy dwóch kupców, 
ale nie chciałem robić nikomu subjekcji 
i pisaninę niepotrzebnej, woląc dostar­
czyć dowód p. Meyerhold wi. Tylko 
dziwi mnie, dlaczego robiono takie tru ­
dności.

Z poważaniem
Wł. Zając.

Mamy kilka jeszcze wypadków na 
uwadze, które bez względu na spóź 
nienie podamy.

T>mczasem raz jeszcze zaznacza­
my, iż chodziło nam głównie o samą 
obsadę, która procentowo dla ludności 
polskiej jest krzywdzącą, wskutek cze­
go d m*galiśrav s ę, leżeli nie zmian*/, 
to w każd.m  bądź razie uzupełnienia 
biura I Okręgu, według słusznie przy­
padającego 1 daości polskiej procenta 
wo prawa.

— Bezstronność w yborcza. Jak 
wiadomo. *>lka poważnych przedsię­
biorstw w mieście naszem znatduje się 
w zarządzie przymusowym. Zirząd 
przymu*owe udzieliły w celu wyborów 
do II ej kurji pełnomocnictw swoim 
pracownikom, którzy zazwyczaj przy 
podobnych okazjach dane f rmy odda 
wna reprezentu ą N stępnie jednak 
pełnomocnictwa te z stały nagle eofntę 
te, niektórym nawet tuż po zapi.amu 
się na h«tę wyborczą. Według infor­
macji ze źródła kompetentnego, c< faię- j 
cie tc nastąpiło dlateg >, „ponieważ za- | 
chodziła możliwość, że osoby upełno j 
inocniune głisować będą na listę ko­
mitetu narodowo-demokratycznego* (?) 
W kurii Ii-ej m« być postawiona 
jedna tylko lista pol«ka, bez żadnego
i różniczkowania — obawy więc za­
rządów przymusowych, te  pośrednio 
popierać b r mogli „narodowych demo 
kratów*, zdają się bvć b#zocdstawne.

— Ruch w b iu rach  w y b o rc y c h  
z każdym dniem się w/mag*. W dniu 
wczorais ym zapisało się z górą 300 
osób. Nnjnifchętniej i nnjopieszalej 
ztfłaszaia się do zapisów wiborc kurji 
VI-ej. Z idzi idą wszvscv — stąd 
wszystkie kurje, za wyjątkiem I, za 
grożooe poważał e.

— Polski D em okratyczny K om i­
te t W yborczy otworzył Mura inf ,rma- 
cvjne w na tępujących punktach mia­
sta : Śródmieście, okręg 1 si», dom p.
Mrckowskieg >; Pogoń okręg II gi na­
przeciwko kościoła; S tlee. okręg IQ-ci, 
dom p. Muerkiewicza ul. Renardow- 
ska, Milowice, okręg V-t«r, Kasyno ko- 
palat.

— O statn i dzień  zapisyw ania się  
n a  listy w yborcze. W niedzielę, biu­
ra okręgowe urzędowe będą czynne 
od godz. 9-ej rano do 9-«j wieczorem. 
Czynne będą również biura inf rma- 
cyjne Komitetu Demokratycznego.

— Kolo gospodarcze zwołało w 
dniu wczorajszym wielki wiec przed­
wyborczy, celem p o i ł  formowania wy­
borców o swej platf irmie, o zadaniach 
gospodarki mi»j«kiej i różnych spra- 
waih, w h ź a im  dosyć związku z wy­
borami do Rady M?j<kiei związanych. 
Zeszło się około 150 do 180 wyborców, 
w tern część z poza Koła, między inne- 
mi grupka znanych narwańców-krzyka- 
czy, którzy dali się poznać z t« j stro­
ny, że ani kultury obywatelskiej nie 
mają, ani też nie mogą być uważani, 
jako przedstawiciele obozu, który 
gwałtem chcą reprezentować.

Zarząd Stawarz. Właścicieli Nieruchomości m. Sosnowca
podaje do wiadomości, że w dniu 18 Lutego r, b. t. j. w Niedzielę

o godzinie 3 po pełndnin

«  Sili Związku Robol. C h rz iśc iiu k c k  przy utief KośiIi Iri)
ODBĘDZIE SIĘ

Ogólne zebranie członków Stowarzyszenia.
Zarząd uprasza o składanie wniosków przez pp CŁlonków Stowarzysze­
nia najpóźniej do dnia 14 b. m. Porządek dzienny zebrania podany bę­

dzie w najbliższych dniach. 229

Przemawiał pierwszy p. Kozielski 
Wacław, poczem zabrał głos p. Poja- 
wski, przewodniczący Koła, wyjaśnia­
jąc zebranym, że każdy może być za­
pisanym do głosu, byleby był upra­
wnionym wyborcą.

To stało się przyczyną starcia z p. 
J-, którego p. Pojawski nazwał im­
portowanym mówca i wskutek tego od­
mówił mu głosu. Tumult na sali, wy­
wołany przez gromadkę niespokojnych 
towarzyszy p. J. zniewolił w końcu 
orzewodniczącego do udzielenia mu 
głosu. Przemówienia swego jednak p. 
J. nie mógł skończyć, wskutek opozy­
cji ne sali. Wrzawa i tumult towa­
rzyszyły przebiegowi przemówień do 
końca.

M;mo to jednak przyjęto, jak widać 
z nadesłanego nam listu od głównego 
wydziału Koła, następujące rezolucje:

1) W«ec wzywa wszystkich oby- 
wat li do zapisywania się na listy wy­
borcze, uważając że wstrzymywanie 
się od zapisów jest szkodliwem dla 
interesów całego kraju.

2) Wiec postanawia przyłączyć się 
do decyzii Koła Gospodarczego, wzy­
wającej społeczeństwo do zapisywania 
się przedewszystkiem do grup i zwią­
zków zawodowych.

3) Wiec wzywa wszystkie komitety 
wyborcze polityczne i ku'jalne do po­
łączenia się pod hasłem „Wszyscy Po- 
cy, łączcie się"!

4) Wiec protestuje przeciwko uży­
waniu herbu Państwa polskiego przez 
parije polityczne i grupy wyborcze i 
w y-aia życzenie, aby partje te i grupy 
usunęły orła polskiego ze swych pie­
częci, zaznaczając, że używanie herbu 
p-ńs^wa przysługuje ty’ko Zarządowi 
Narodowemu, Wojsku Polskiemu, lub 
instytucjom Państwowym,

— „Wieczór** na wpisy. W nie­
dzielę dnia l i  b. m. o godzinie 5 ej po 
południu w Seli Związku Żelaznego na 
Pogoni odbędzie się „Wieczór" muzy- 
■ zno-wokalny, urządnonv przes Kolo 
Samopomocy Szkoły im. Stsszyca. Pro­
gram „Wieczoru" bardzo interesujący, 
/.łożą się nań: fragmenty z „Ballady"
Słowacki* ge, jednoaktówka Fredry p. t. 
„Consilium Facultatis” oraz popisy 
chóru uczniowskiego pod dyr. p. Po- 
wiadowskirgo. Ceny mjejsc od 10 kop. 
do 2 rb. Szczegóły w programach i o- 
gloszeniu „Kurjera". Spodziewać się 
uależv, że publiczność tłumnie podąży 
na „Wieczór" i poprze wzniosły cel, 
cały bowism dochód przeznaczony jest 
na wpisy szkolne dla niezamożnej mło­
dzieży.

H *de&ł*Qe
Sz. P anie  R edaktorze! Racz zamieścić n a ­

stępującą w iadomość:
Na zebraniu  w Sali Zw iązku Żelaznego na 

Pogoni odbyło  się we w to rek  zebran ie  w celu 
w yłonienia kandydatów  na radnych  miejskich 
z kurji Ili. Z abierały  głos osoby z rozm aitych 
obozów, K iedy ja, niżej podpisany, chciałem  
w ystąpić w pew nej spraw ie ogólnej, w ów czas 
jeden i  c z I l nków  kom itetu  organizacyjnego, pan 
A dam  K ról, uczynił m i zupełnie niesłusznie za­
rzut. że nie mam w cale głosu w  III kurji. Wszy 
scy jednak zebrani mogli po tw ierdzić , że głos 
w tej kurji mam, o czem zresztą św iadczy i p ie­
częć urzędow a w moim paszporcie. Jestem  prze 
konany, że tak i organizator, k tó ry  n ie  zna prze­
pisów  praw a w yborczego, zam iast pożytku, r a ­
czej szkodę może przynieść w tak  ważnej chwili, 
jską  są obecne w ybory w Sosnow cu
22* W yborca III kurji

Ignacy Vvojtkoxoiak.
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Widzieliśmy b. piękne programy 
przygotowane na ów wieczór. Programy 
* ą wykonane artystycznie i stanowić bę­
dą miłą pamiątkę wieczoru.

— Zebranie. Otrzymaliśmy komuni­
kat treści następujące): Dnia U  lutego r. 
b. w niedzielę o g. 3 po poł. w Sali Zwią­
zku Robotn. Cbrześc jsó. przy ulicy 
Kościelnej w Sosnowcu odbędzie się 
Zebranie wszystkich właścicieli nieru­
chomości ro. Sosnowca wraz z przed­
mieściami Wyborców kurji IV w spra­
wie wyborów do Rady Miejskiej. Ze 
względu na ważność obrad o liczne i 
punktualne prtabwcie prosi Komisja 
Wyborcza kurji IV, powołana przez 
Ogólne zebrani* Właśc. Nier. z dnia 7 
stycznia. ,,

— Obuwie ze słomy. Mrozy, 
trwające od kilku dni, dają się dotkl- 
wie we znakij uboższej ludności, zwła- 
szca robotnikom, zmuszonym przeby­
wać na otwsrtem powietzu, a których 
nie stać dzisiaj na ciepłe odzienie i o- 
buwie. A jednak łatwo molnaby zara­
dzić temu przez dostarczenie uboższej 
ludności słomianego obuwia, które na­
kłada się na buty, jak kalosze. O bu­
wie takie zabezpiecza ncgi od zimna 
nie gorzej, niż najdroższe kalosza gu­
mowe, a wvrób jego jest bardzo pro­
sty i tani. Dotąd nikt nie zajął się na 
'iwerssa skalę fabrykacją tych „sio- 
mianach kaloszy" i z tego powodu nis- 
Hczni wytwórcy ścbgsją za nie ceny 
bajeczne, nie stojące w żadnej propo­
rcji do wartości materjału i kosztów 
wyrobu.

Wyrób lego obuwia powinna zor­
ganizować która z msiatucji pomocy 
ludności, Dałoby to zatrudnienie wielu 
pozostającym bez pracy, a można użyć 
do tego nawet dzieci. Po za opatrze­
niem biednej ludności, która dzisiaj 
przeziębia się nawet w mieszkaniach, 
oieopalonyeh z braku węglu, obuwie ze 
słomy znalazłoby liczny zbyt śród wo­
źniców, dorożkarzy, handlarzy ulicznych 
a głównie na wsi. Przedsięwzięcie ta ­
kie mogłoby więc przysporzyć nawet 
pewnych funduszów instytucjom pomo­
cy. Gdyby zaś jeszcze ulepszono jego 
wyrób i zabezpieczono mu nieprzems- 
kalność, naprz. przez sasycanie smołą, 
fabrykacja tego obuwia mogłaby 1 czvć 
na ogromny zbyt.

— M rozy. Dzisisj rano o g‘>d . 
7-ej temparatura wynosiła 19 stopni ni­
żej zera.

E Pęaii&£
-j- Z wyborów. Ponieważ wyborcy 

ILej, III ej, IV-ej i V-ej kurji-przedsta­
wili tyłko po jednej ważnej liście kan­
dydatów na radnych, (komitety chrze- 
ścjaóskie, jak już zaznaczaliśmy, 
listy wycofały), przeto w myśl § 37
regulaminu wyborczego 1 go wymie­
nione w nich osoby uważane «ą za 
wybrane, bez potrzeby głosowania' U 
rzędowe ogłoszenie co do wyboru 
Radnych z tych kttrji nastąpi po otrzy­
maniu wszystkich wyników głosowania. 
Głosowanie na radnych wwborców 
kurji pozostałych, t. j I-ej i VI-ej od- 
będiie się w biurze wydziału wybór 
czego (lokai R. M. O ) w terminach 
następujących: Kurji VI-ej w ponie­
działek, 12 lutc-go od 9 rano do 7 wie­
czór, kurji I ej w« wtorek, 13- lutego 
od g. 10 rano do 12 w południe. Wy­
borom podlegać będą następujące listy 
kandydatów, uznane za ważne: do
kuiji VI ej: Lista Nr. I: 1) Wolf
Barsch, 2) Feiner Juda, 3) Stattler 
Jfirszck; lf*ta Nr. II: i) Teoecbsurn
Markus, S bótka Salomon; lista Nr. III; 
t) Pejsachtoa Izasfc; lista Nr, IV: 1)
Si.hole Gustaw Walter, 2) Weinzicber 
Samuel, S) Czekaj Michał 4) Ncwogró 
dzki Lip*, 5) Kubhk Ludwik 6) Mazur 
czak Juljan. Do kurjil-ej: Lista Nr. {II: 
1) Sztokbsnd Duwed, 2) Nunberg Her­
man, 3) Lidzbarski Abraham, 4) Ser- 
carz Lejzor, 5) Rcgieacr Srul, ó) In- 
weld Jaszwe, Lista Nr. III: 1) Wein- 
sicher Szmul; 2) Nowogródzki Lipa. 

Wszyscy „od uasich*.
-i- O dczyt i uchw ała. W d. 4 lu­

tego w lokalu Klubu na Górze Zam- 
,kowe; w grenie człosków i zaprósz*)- 
aych gości, p. Kaczyński wygłosił re­
ferat o sytuacji obecnej. Zebranie 
miato charakter informacyjno - dysku­

syjny. Przyjęto jednogłośnie zredago­
wany przeź zarząd klubu memorjał, w 
sprawłe zniesienia granicy okupacyj­
nej. Memorjał po podpisaniu, ma być 
wysłany do Rady Stanu.

+  Przypadek, Pod Sławkowem 
znaleziono przy drodze dwie kobiety, 
jedną z nich z dzieckiem na ręku, 
śmiertelnie przemarznięte. Wszelki ra­
tunek okazał się bezkuteczny.

Z Gro i  ca
•+■ Wyatawa odzieży. W ponie­

działek dnia 12-go lutego r. b. w lo­
kalu „Koła kobiet wiejskich" staraniem 
gospedyni, stojących na czele tej in­
stytucji, otwarta zostanie jadnodniowa 
wystawa odeieiy dla biednych, uszytej 
z kawałków próbek i resztek. Wej­
ście dla dorosłych 20 kop., dla dzieci 
10 kop. Cały dochód z wystawy zało­
życielka „Koła" p. Mar ja Ciechano­
wska z Grodźca przeznacza na tutej­
szą nędzę wyjątkową i pogotowie ra­
tunkowe. Należy się spodziewać, ’że 
szerokie koła społeczeństwa zwiedzą i 
poprą tę interesującą wystawę, ze 
wzgędu chociażby ns szlachetny cel.

1 Częstochowy.
(„ K o resp o n d en c ja  w łasn a  „K u rje ra  Z ag łęb ia")

Żydzi w odwrocie. — Zgodne zała­
twienie wyborów. — Jedna lista. — 
Ogół a przyszła Rada miejska. — 
Trudne zadania. — N ajwiększe bo­

lączki miasta.
Dnia 7 lutego 1917 r.

Zdawałoby się, że akcja wyborcza 
w Częstochowie zostanie zupełnie roz 
bita, skutkiem nadmiernych wyrosg ń 
żydów co do liczby radnych. Wsdo 
cznie żydzi ,»po»trztgli »wą ryzykowną 
i niebezpieczną grę w stosunku do pra 
wycb właścicieli miasta t. j, PoUków i 
w porę cofnęli się z tej śliskiej dregi.

Doszło do porozumienia zupełnego 
w pierwszych pięciu kurjach.

Połączone poprzednio dwa polskie 
komitety wyborcz»: Narodowy i Oby
watelski chrześcjański wraz z przed­
stawicielami Zitdaoczonego Komitetu 
w-b. żydowskiego opracowały listy 
kandydatów na radnych z kurji 1, 2, 
3, 4 i 5. W ten sposób zostanie zło­
żona do pięciu kurji tylko jedna lista 
wyborcza.

Lista wspólna, obejmująca pierwsze 
pięć kur|i, została dziś publicznie ogło­
szona i zawiera nazwiska kandydatów 
na radnych (30) i ich zastępców (30). 
W kurji pierwszej na sześć miejsc 
otrzymał jedno — żyd. kandydat, w 
kurji drugiej na sześć miejsc — aż 
cztery żydowskie, w kurji trzeciej — 
dwa żydowski* (na sześć), w kurjach 
czwartej i piątej — po jedaem miejscu 
żydowskiem.

Nazwiska 30 kandydatów na rad 
nych nowej Rsdy miejskiej m. Często 
chowy oraz 30 ich zastąpi ów, pedant# 
i ogłoszone we wspólntj liście, świad 
czą wymownie, że ogół cąszego grodu 
na czele z inteligencją zachował się 
widocznie bardzo powściągliwie wobec 
akcji wyborczej, Dow* dem tego ja­
skrawym — brak na liście nazwisk 
istotnie zasłużonych i wybitnych daia- 
iaczów społecznych ze sfer intel gent 
nych, natomiast są nazwiska osób, któ­
re bardzo nikły udział brały dotych­
czas w pracy publicznej.

A tymczasem p zed nową Radą 
miejską niebywały ogrom pracj! Naj­
ważniejszą bezwzględnie troską winna 
być kwestja aprowizacji m iasta nasze­
go, w którem ceny artykułów pierwszej 
codziennej potrzeby skaczą ciągle w 
górę, Od kilku nieomal miesięcy dla 
poważnej liczby mieszkańców brokiew 
musi nastąpić kartofle,, lętóre są jedynie 
w bąrdzo ograniczonej ilości.

Dotkliwa bolączka dnia — to kwe­
stja węglowa, która staje się tembar- 
dziej palącą, źe mrozy niebywałe od 
rhiesiącs trzymają w swych uściskach 
ludność, Węgła niema w składach i 
dowóz bynajmniej nie jest przewidzia­
ny. Okazyjnie, wyjątkowo, jeśli da się 
zdobyć korzec węgla, to trzeba zapła­
cić cztery ruble.

. rZ & i 
f. • s #

*3*. v v

Z walk na Zachodzie. Śmiertelny atak angielskiego bataljona
strzelców kanadyjskich.

Słowem ładna perspektywa!.,, głód 
i chłód i to wszystko, co wojna i zima 
ze sobą przynosi.

Celina,

Wieści ** stolicy.
□  Testament^ d ra Chełchowslde-

go. Onrgdaj w południe sąd okręgo 
w y  w Warszawie ogłosi! testament 
własnoręczna zmarł, go w dmu 12 z. m. 
Kazimierza Cbełchowskiego. Testamen­
tem, sporządzon\m w d>iu 31 sierpnia 
r. z. Chełcbowski cały swój majątek 
(prócz sumy 54 tys. rb. przeznaczył: 
w połowie na T wo byg^mczne (prze- 
dewszystkiem na spłatę długów ciążą­
cych na domu tego T wa) w połowie 
na cele oświaty ludowej do rozporzą­
dzenia d-ra Antom.go Rcąda. Egze­
kutorem testamentu zmarły zamianował 
szwagra swego, d-ra Ruppsrta. Ile 
wynoszą zapny na powyższe cele pu­
bliczne ustabć n« rozie nic podobna, 
przypuszczalnie sięgają one sumy 150 
ty*, ib

r~l Obyczajność w idowisk. Gro­
no radayefa z r S«c<eblewsktm na cze­
le składa do Rady Miejsk tj interpela­
cję z powodu coraz bardziej ujawnia­
jącego się w i programach niektórych 
teatrzyków repertuaru pornograficzne­
go.

□  Przyjazd oo. Jezuitów. W po­
czątku wielKiego postu, do Warszawy 
przybędą czterej oo. Jezuici z Krako­
wa, celem wygłoszenia konferencji i 
prowadzenia rekolekcji w Warszawie 
i na prowincji. . o,

□  Zniesienie granicy celnej. 
Warszawska „Gazeta urzędowa'* dono­
si, że zdniem 1 stycznia b. r. zsiesio- 
rą została granica celna między obwo­
dem wodza naczelnego na Wschodzie 
(Ober-Ost tj. Litwa, Kurlandja, Estonja) 
a okupacją niemiecką Królestwa Pol­
skiego.

□  Zjazd w sprawie reformy gmin.
„Związek Ortodoksów* w Wsrsxawie
organizuje w drugiej połowie bieżące­
go miesiąca zjazd przedstawicieli gmin 
i działaczów żydowskich w sprawie 
wprowadzenia w życie reformy gmin 
żydowskich stosownie do rozporządze­
nie z d. 1 listopada 1916 r. Zjazd o- 
bradować ma tydzień cały. Zaprosze­
nia otrzyma kilkuset delegatów z W ar­
szawy i prowincji, Z Warszawy uczę- 
atniczyć będą także delegaci wszyst­
kich bóżnic, „bethamigraszów* i t. zw. 
„izdebek" chasydów. Referentem głó­
wnym będzie rabin Kcha z Ausba* 
chu. Referat jego obejmie następujące 
punkty: 1) Znaczenie nowego urządze­
nia gmin i ich praw dla dobra judaiz- 
mu;“'2) Sposób urzeczywistnienia no- i 
wego prawa z  d. 1 listopada; 3) Sko­
ordynowanie żydowskiego tycia eko- J 
nomicznego i religijnego; 4) Przygoto- j

wan<e do wyborów we wszystkich mia­
stach oraz do Kadr Najwyższej. Poza 
tern będą wygłoszone referaty fachow­
ców i znawców organizacji gmin żydo­
wskich.

DOKOŁA WOJNY.
X  „Rosja powinna wzorować się 

na Niemczech *. W „Nowoje Wreana*
zastanawiając się nad „najcowszem za­
daniem Rosji*, * mianowicie nad tern, 
te  Rosja powinna wzorować się na 
Niemczech. Nie dotyczy to dziedzinv 
militarne; ant kulturalnej, ale za tó tein 
więcej ckonomicznei. W organizacji 
i ogólnym systemie Niemcy mogą być 
cl* Rosji przykładem i wzorem, kióre 
Rosja w jw vn własnym interesie po­
winna naśladować.

X  R osyjskie cele... B udapesztu- 
»ka „A. Vilag* donosi z Lugano: WY 
bec pewnego <jzi« nnikarzn aogisbkiego 
oświadczył Sazouow, że zawarcie po­
koju jest możbwe jedynie po wyswo­
bodzeniu Belgji, Serbji, tudzież Alzacji 
» Lotsryngp, a dalej po przvznaniu 
Wiochom ustępstw terytorialnych, zaś 
Rosji zwierzchnictwa nad Dardaaclami. 
Sazonow o Rumunii nic nie wspomniał, 
a sprawy D«rdanelów nie określił ja­
sno, co prasa koalicji podnosi z naci­
skiem.

O F I A R Y .
Ftr i in ienu ie  sło ioso  w Adm in is t rac j i  „Knrjera* 

o t  w d teraców  2  rb. I w yds ia l  „R atu jc ie  d i i e e i "
rb. 1.

Zletyll ofiar; samiasr powinsaowari nowo rc- 
óinjeh na ręce kg. Racsydakiego ; Wiktor Filip- 
esyńsM rb. 10, Ł. K. 20 kop., H 40  koi.. R og a l ­
ska i S ka rb, 1, J .  R 30 kop., N. W, >0 kop., Z. 
R yeb ter 50 kop,, Jackowska 25 kop,, Nowakowscy 
rb. 3, k.  Skowrońska 1 rb., Grabjańcy W . 1 rb.

Zaginął
p a sz p o rt n a  im ię J a n  P aw ło w sk i gm iny Ż a rk i. 
Ł ask aw y  zn a laz c a  racZz zw ró c ić  do  ,,K ur je ra  
Z ag łęb ia '1. . ‘228-1-1

M aturzystka
szk o ły  h an d lo w ej u d z ie la  lek c ji k o re p e ty c ji 
P o licy jn a  24, 2 p. 184-1-1

Pianino
n ow e o k azy jn ie  sp rzed am . S ta ro so sn o w ie c k a  50 
m. 14 138-9-1

Ogólnię polecany przez

SAPINOL
pp, lekarzy

J. BOBflKOWSKIEGO,

w W A R S Z A W IE , z  m ark ą  o c h ro n n ą  

„S O S N A" d a je  p ra w d z iw ie  w zm acn ia jące  

b a lsam iczn e  k ąp ie le . Ż ąd ać  w szęd zie . 114-1-9

WARSZAWSKA SZKOŁA POŁOŻNICZA
przy M iejskich Zakładach położniczych.

WKF* I l o ś ć  u c z e n i e  o g r a n i c z o n a *
K u rs  ro c zn y  ro z p o c z y n a  się  i-^o kw istn ia  i t«gw paż *zi*enika. 
i w sze lk ie  in fo rm a c je  p rzez  c a ły  ro k  w  M ag istrac ie  m. W arszaw y ,

K rak o w sk ie  P rz e d m ieśc ie  N r 60

P o d a n ia , d o w o d y  
W y d ział S z p ita ln y , 

2-1-3
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Za fk©sw»tesi«iOT. Cenzury Niemieckiej.
7.


